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PRZEGLHD POMORSKIHGFEDCBA 
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno ■ oświatowym i gospodarczym

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ła m o w o , s z e r o k o ś c i .3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

t e k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  H - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł .

P r z y p o w tó r z e n iu  o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk  e r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p łi t y .

Z a  t e r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż  a  

—  M ie  s e e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Bynku Bednarskim nr. Ł, narożnik ul. Hallera

PREMHERAT4:
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ’e l i ś w ią t z d o d a tk ie m  t y g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A -  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y t j i  

2 ,1 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a  z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j"  ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B 1 E R S K K  C h e łm ż a .
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Chełmża, sobota dnia 1-go grudnia 1928 r.

Telefon

Nr. 4. | Rok I.

Więcej wiary we własne siły!
W  co d z ien n em ży c iu p u b liczn em s y ch ać tu i 

ó w d /ie , jak p rzec ię tn y o b y w ate l p ilsk i n ar< ek a n a  

o b ecn ie p an u jące s to su n k i. K u p iec k ażdy w jm y śla  

n a u rzęd y sk arb o w e, że o b arcza ją g o ca ły m  sze ­

reg iem  p o d a tk ó w , jak : o b ro to w y m d o c* o d o w y m , 

m ajb tk o w y m  itp  , p rzem y sło w iec sk arży s ię n a b rak  

g o tó w k i i k red y tu , u rzęd n ik —  n a n isk ie u p o sa ­

żen ie , ro b o tn ik n a b iak p racy i n a n iesp raw ied liw e 

w y n ag ro d zen ie , ro ln ik i rzem ieśln ik n a c iężary  

p o d a tk o w e —  i w o g ó le p raw ie w szy scy n arzek a ją  

n a rząd , p ań stw o , a n e iaz i n a P o lsk ę . Ł atw  e j- 

b y m o żn a p rze jść n ad te in d o p o rząd k u  d z ien n ego ,  

g d y b y tak ie n arzek an ie p o w szechn e p o m o g ło z  

czasem  k ażd em u n iezad o w o lo n em u o b y w ate lo w i.

N  este ty jed n ak —  je .> t in acze j. N arzek an ie  

c iąg le n ie ty lk o że n ie p o iD aua , a le p rzec iw n ie w y ­

tw arza  o g ó ln ą n eu rasten ję —  b rak w iary w e w ła ­

sn e s iły tw ó rcze . 'S tąd w łaśn ie p ły n ie n a jw ięk sz-e. 

m eb ezp .eczeń stw o d la n aszeg o p ań stw a.

B o co w łaśc iw ie je s t w art n aród , sk o ro n ie  

u m ie s ię zd o b jć n a n ic w ięce i, jak ty lk o n a n a ­

rzek an ie c iąg łe? Ł atw y z teg o w n io sek m o żn a  

w y sn u ć i je s t to d la n as tern b o leśn iejsze , że k o  

rzy sta ją z teg o n asi o d w ieczn i w ro g o w ie , k tó rym  

szczeg ó ln ie za leży n a tem , ab y w y d rzeć n am  s iln ą  

w iarę w lep szą p rzy szło ść . O n i też to p o w szech n e  

n iezad o w o len ie p o isy ca ją w sp o łeczeń stw ie p o i- 

sk iem , a lb o w iem w ied z-, że lem sam em  p o d k o p u ją  

u trw ala la jące s ię fu n d am en ty n aszeg o p ań stw a  

1 w tak i to sp o só b n ieśw iad om ie sp o łeczeń stw o  

n asze id z ie n a ręk ę n aszy m w ro g o m , k tó rzy n ie  

p rzesta ją sw e) k rec ie j ro b rty zm ierz  ijącej d o  

zg n ęb ien ia n aszeg o b y tu n iep o d leg łeg o .

N arzek an ie o g ó ln e w szęd z ie s ły ch ać . K łó tn ie  

p o lity czn e i sw ary p artjjn e w d a lszy m  c iąg u za­

b ie ra ją n am  d ro g i czas , a w ro g o w .e z teg o za ­

m ieszan ia k o rzy sta ją i tę n iezgo d ę i zw ątp ien ie  

w e w łasn e s ły w n aszem sp o łeczeń stw ie s ta le  

p o d trzy m u ją.

C zas ju ż w ie lk i, ab y z tem n iesam o w ity m  i 

n iezd ro w y m  s tan em rzeczy sk o ń czy ć w p ro st rad y ­

k a ln ie ! K o m u B ó g m iły i O jczy zn a d ro g a, ten  

n  ech aj n ie trac i w iary w lep szą p rzy szło ść . B ę ­

d z ie lep ie j w n aszem p ań stw ie , a le trzeb a , ab y  

ca ły n aró d , w szy stk ie w arstw y p o lsk ieg o sp o łe ­

czeństw a teg o p rag nę ły szczerze i d ąży ły d o ce lu  

w y trw ale . T y lk o tch ó rz , eg o is ta i w o g ó le k rea tu ra  

m o ra ln a m o że p o zw o lić  so b ie  n a to , ab y  m u  w y d arto  

z se rca i d u szy g o rącą w iarę w  św ie tn ą p rzy sz ło ść  

n asze) o d ro d zo n e j O jczy zn y . A  za tem  w ięc, n iech a j k a ­

żd y o b y w ate l p o lsk i p racu je p rzy sw y m  w arsz tac ie  

rze te ln ie , w sk u p ien iu i w y trw ale , z te j p racy  

jed no stk o w ej w y tw o rzy s ię jed en w ie lk i czyn  

s tw ie rd za jący , że w n iep o d leg łem  n aszem  p ań stw ie  

w szy scy o b y w ate le m o g ą b y ć zado w o len i,

* *
*

W  n astęp u jący m arty k u le w y p o w iem y sw o je  

u w ag i o tem , co n a leży czy n ić , ab y c iężk ie p o ło ­

żen ie w szy stk ich w arstw n aszeg o sp o łeczeń stw a  

p o p raw iło s ię n a lep sze . f

^1 o k rę tó w  W asy w a p o m o cy !

G w ałtow n y o rg an zb liża s ię z n ad P ó łn o cn eg o  

A tlan ty k u d o w y b rzeży F ran cji. B u rza w c iąg u  

3 6 g o d z in o siąg n ie zach o d n ie w y b rze /e  fran cu sk ie  

Ju ż w c iąg u d n ia d z is iejszeg o w ca łej F ran c ji  

zau w aży ć s ię d a y o zn ak i zb liża jąceg o s ię o rg an u  

N iem n ie j, jak z 2 1 o k rętó w  n ad esz ły d z is ia j sy g  

n a ly 8 .. O S ., p an u je o b aw a, że k ilk a z ty ch o k  

rę tó w  ju ż za ton ę ło . —  W sk u tek u lew n y ch d eszc /.ó w  

p an u jących w o sta tn ich d n iach w ca łej F ran cji, 

w ie le rzek w y siąu iio z b rzeg ó w . O o aw ia ją s ę  

też w ie lk ie j k a tastn  fy p o w o d zio w ej. M arn a  i M a-

I — f fW  — IW . . . . . 1

S iln y  w zro st b ezro lb o cia  w  N iem czech .
805.000 robotników bez pracy.

W  czasie o d 1 d o 1 5 b m . b ezro b o c ie w N iem ­

czech g w ałto w n ie w zro sło .

O g ó ln a liczb a p o b ie ra jący ch zasiłek d la b ez ­

ro b o tn y ch w zro sła w ty m  czasie o 6 7 1 ty s ięcy n a  

8 0 5 ty s ięcy (z teao 6 3 0 ty s . ro b o tn ik ó w m ęsk ich ,

Nota polska do Czech.
W  sp raw ie an typ ań stw o w ej d z ia łaln o ści u k ra ­

iń sk ich o rg an izac ji w C zech o sło w ac ji, k tó ra w y ­

w o ła ła zn an e k rw aw e za jśc ia w e L w o w ie , w y sła ł 

rząd p o lsk i d o rząd u czech o sło w ack iego n o tę p ro ­

te stu  ącą p rzec iw k o p o b łaż liw o śc i, z jak ą rząd  

czech o sło w ack i o d n o si s ię d o w ro g ich P o lsce o r-  

g an izacy ] u k ra iń sk ich , d z ia ła jący ch n a te rem e  

C zech o sło w ac ji. N o ta ta w y w oła ła o g ro m n e p o ­

ru szen ie w k o lach rząd u so w ieck ieg o .

Polsko-rnmnńskie porozniDienie 

prasawe.
\V o sta tn ich d n iach o d b y ła s ię w W arszaw ie 

k o n feren c ja p raso w a, zw o łan a  ce lem p o lsk o -ru m u ń­

sk ieg o p o ro zu m ien ia p raso w eg o . In ic ja ty w a k o  

m ite tu p o lsk o -ru m u ń sk ieg o zo sta ła p rzy ję ta p rzez  

p rasę ru m u ń sk ą z o g ro m n em  en tu z jazm em .

Sprawa Chorzowa załatwiona.
Z W arszaw y d o n o szą , że m ięd zy rząd em  p o l­

sk im  a rząd em n iem ieck im zo sta ło zaw arte d efi-  

n ityw n ę p o ro zu m ien ie , lik w id u jące za targ p o lsk o -  

n iem ieck i o fab ry k ę ch o rzo w ską .

Zamordowanie kupca łódzkiego 
na franc, okresie-

Z G d ań sk a  n ad esz ła w iad o m o ść, że n a jed n y m  

z o k rę tó w  fran cu sk ich s to jący ch w  p o rc ie w G d ań  

sk u , zo stał zam o rdo w an y k u p iec łó d zk i S ach e  

M en d el., K ap itan a o k rę tu i za ło g ę p o lic ja g lań -  

sk a zaaresz to w ała .

Trzeźwy głos sen. gdańskiego 
o stosunkach z Polską.

S en a to r g d ań sk i Jew elo w sk y w ty ch d n iach  

n a zap ro szen ie g o spo d arczy ch k ó ł w y g ło sił w  

żela w y rzą izily ju ż w ie lk ie szk o ły . N ai p o łu d ­

n io w ą i zach o d n ią F ran cją p rzesz ła d z isia j g w ał­

to w n a b u rza , k tó ra -spo w o do w ała p rzerw an ie k o ­

m u n ik ac ji z H n zp an ją .

Fale zerwały część wyspy.
Z H ełg o lan d u d o n o -zą , że b u rza p rzen io s  

lu b zm y ła z w y spy p iaszczyste j D u en e o g ro m n e  

o b szary K ab in y k ąp ie lo w e , k tó re ze w zg lęd ó w  o sz ­

częd n o ścio w y ch p o zo staw io n o n a  id aży  zo sta ły  p rzez  

fa le sp ló k an e. B u lw ar n a p ó n o cy w schó d o d  

k u rh ausu je st zerw an y i zn iszczo n y ..

1 7 5 ty s ięcy ' k o b ie t).' W zrost liczb y b ezro b o tn y ch  

w y n o si w ięc 2 0 p ro c .

B ezro b o c  e m ężczy zn w zrosło p ro cen to w o  

zn aczn ie j (2 2  1 0 p ro c) n iż b ezro b o c ie u k o b ie t, 

g d z ie w zro st ten w y n o si 1 2 .9 p ro c .

K ró lew cu o d czy t, w k tó ry m w y raz ił zap a try w an ie , 

iż s łu szn ą je st zasad ą , b y w szy stk  e ró żn ice zd ań  

p o m ięd zy G d ań sk iem a P o lsk ą za łatw ian e b y ły w  

d ro d ze b ezp ośred n ich ro k o w ań .

S to so w an ie zasad y d o p ro w ad z iło —  jak s tw ier­

d za p . Jew elow sk i —  ju ż w o sta tn ich m iesiącach  

d o p o w ażn y ch su k cesó w w p o stac i trzech u m ó w  

p o m ięd zy P o lsk ą a G d ań sk iem .

P . Jew elo w sk i s tw ierd za d a le j, że ru ch w  

p arcie g d ań sk im w y k azu je s ta lą ten d en cję w zro ­

s tu jeże li ch o dz i p rzed ew szy stk iem  o o b ró t to w a ­

ró w m aso w y ch i w sk aza ł też n a o b aw ?, jak  e żv w i 

G d ań sk z p o w o d u ro zw o ju G d y n i, k tó ry p o stęp u je  

w iśc ie am ery k ań sk iern tem p ie .

Spisek monarchistyczny 

w Niemczech.
W N iem czech w y k ry to sp isek p rzew ro to w y ch  

e lem en tó w , n a czele k tó reg o s tal lan dra t o k ręg u  

k asse lsk iego . N o w o zo rgan izo w an y zw iązek H a-  

k en k reu z le ró w m iał d o k o nać o b a ien '6 u stro ju re -  

p  u b  lib ań sk ieg o .

Katastrofy żywiołowe we Francji, 
Belgji i Niemczech.

W H am b u rg u za lan e zo sta ły zu p e łn ie u rzą ­

d zen ia p o rto w e . W N ad ren ji fa le w d arły s ię n a  

g łó w n e u lice .

W e F ran c ji rzek a G aro n n e w \stąp iła z b rze ­

g ó w  i za la ła w ie lk ie p rzestrzen ie . W  B elg ji o l­

b rzy m ia p o w ó d ź sp o w od o w ała d u że s tra ty m a- 

te rja ln e .

Król angielski na łożu śmierci.
Z L o n d y n u d o n o szą, że k ró l an g ielsk i Je rzy  

zach o row ał i o b ecn ie w alczy ze śm ierc ią . L ek a ­

rze m ają s łab ą n ad z ie ję u trzy m an ia g o p rzy ży c iu *
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Niemcy zdecydowały s!e 

na ponowne rokowania z Polską-
P is m a n ie m ie c k ie s tw ie r d z a ją , ż e N ie m c y p o -  

d e jm n ą w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p o n o w n e r o k o w a n ia  

o t r a k ta t h a n d lo w y  z P o ls k ą .

Plebiscyt w Gdańska.
S e n a t w o ln e g o m ia s ta G d a ń s k a z a r z ą d z i ł  

p r z e p r o w a d z e n ie  o b u  p le b is c y tó w  w  s p ra w .e  z m ia ­

n y  k o n s ty tu c j i w  d n iu 1 0  g r u d n ia b r .

Powódź w zagłębiu Robry.
Z  E s s e n d o n o s z ą , ż e r z e k a R u b r a w y la ła ,  

z a lę w a ja c  o g r o m n ą p r z e s t r z e ń o d  H a tt in g e n  a ż  d o  

M u e lh e im  R u h r . W s z y s tk ie  r e s ta u r a c je i g o s p o d y  

p o ło ż o n e  n a d b r z e g ie m  s ą  z u p e łn ie  z a la n e  w o d ą .  

Katastrofa powodzi w Holandii.
J a k p is m a d o n o s z ą , w y le w a m i z o s ta ła n a -  

w ie d z io n a ' H o la n d ja . O r k a n s z a le ją c y o d k i lk u  

d n i n a  B a ł ty k u s p o w o d o w a ł z a la n ie w s z y s tk ic h  

g r o b li i t a m  n a c a le m  w y b r z e ż u o r a z w e w n ą t r z  

k r a ju . Z  m ia s t n a jb a r d z ie j u c ie r p ia ł A m s te r d a m .

Straszna burza ni Atlantyku.
J u ż  o d k i lk u  d n i p a n u je  n a  A tla n ty k u  s t ra s z n a  

b u r z a . C a ły  s z e r e g o k r ę tó w  p a s a ż e r s k ic h  z o s ta ło  

u s z k o d z o n y c h , a  k i lk a z n ic h  z a to n ę ło . S z w e d z k i  

s ta te k  , ,V ir g in ia '* p r z e p a d ł b e z w ie ś c i , o k r ę t a n ­

g ie l s k i , ;A lb io n S ta r * ' r o z b ił s ię n a w y b r z e ż a c h  

K o lu m b j i B r y ty js k ie j , a  p a r o w ie c , ,0 1 im p ia “  z o s ta ł  

u s z k o d z o n y  p o w a ż n ie i p r z y b y ł d o  p o r tu  z k i lk u -  

g o d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m .

Kupcy pomorscy — to wielka 
organizacja bandu morskiego.

Utworzenie,,Koln Handlu Zamorskiego“ 

w Gdyni.
W G dvni is tn ieje Tow arzystw o Sam odzie lnych 

Kupców w chodzące w skład Zw iązku Tow arzystw Ku ­

pieckich na Pom orzu, w którem  zrzeszone jest chełm - 

żyńskie kupiectw o, nieodbiegające od norm alnego typu  

kuniectw a w Innych m iastach.
W G dyni pozatem is tnie je handel specyficzny —  

handel portow y i zam orski — w ystępujący na rynkach  

św iatow ych. . . , ,.
R ozw ój tego typu handlu w ysunął kon ecznośc zre ­

w idowania dotychczasow ych m etod p-acy Zw iązku To ­

w arzystw Kupieckich na teren e G dyni, w  konsekwencji 

czegó zarząd głów ny uchw alił pow ołać do życia „Koto  

H andlu Zam orskiego*1. j t o
W  tym  celu dm a 14. lis topada r. b. zosta ła zw ołana  

w G dyni konferencja, na której nrzow odm czyl p. dr. 

Sm oleń a protokół prow adził p. Łobocki. w charak­

terze gości w zięli udział : kierow nik W ydziału M orskie ­

go Pom orskiej Izby przem ysłow o-handlow ej p. Kaw czyn- 

ski i prezes m iejscow ego Towarzystw a Sam odzielnych  

Kupców p. M ałecki, oraz p. R adojewski, dyr. w ydz.

KI. Bierkoski.

U r w ip e lć
( H u m o re s k a ) .

U  g o s p o d a r z a G ę b o l i s łu ż y ł p a ro b e k K u b a  

J ę z o re k , k tó re g o  p r z e z w a n o  w e  w s i „ u r w ip e lc ie m * * , 

b o  b y ł to  c h ło p a k , k tó r y n ic z e g o s ię  n ie b a ł , a  

w  b ó jc e n ik t m u  n ie m ó g ł s p r o s ta ć . D o r o b o ty  

j a k  z a b ra ł s ię  s z c z e r z e , to —  j a k w e  w s i b a b y  

g a d a ły  —  p a l i ło  m u  s ię w s z y s tk o w  ł a p a c h . B o  

t e ż  to  w y r o d z i ł s ię  ju ż  t a k i z a b i jo k .

W  c a łe j w s i m ó w io n o  o  n im , ż e p e w n o  z a ­

p r z e d a ł d ja b 'u d u s z ę , b o ż a d e n p r o s ty r o z u m  

c h ło p s k i n ie m ó g ł z n a le ź ć o d p o w ie d n ie g o w y t ło -  

m a c z e n ia , s k ą d  w ty m  p a r o b k u b y ło ty le s i ły ,  

o d w a g i i e n e rg j i .

G ę b a la c ie s z y ł s ię  o g r o m n ie , ż e m  a ł t a k ie g o  

c h ło p a k a d o r o b o ty , c h o c ia ż s w e m i w y b r y k a m i  

n ie ra z  b a r d z o  g o  m a r tw i ł . W s z y s tk ie d z ie w c z y n y  

s z a la ły  z a  K u b ą . N a w e t c ó r k i g o s p o d a rs k ie w z d y ­

c h a ły  p o  k ą ta c h , a b y  ty lk o  m o g ły  z  J ę z o ik ie m  p o ­

t a ń c z y ć w  k a r c z m ie lu b  n a  j a k ie m  w e s e l i s k u .

B o  t e ż  b y ł to  c i u r o d n y  o h lo p a k  —  j a k  o p o ­

w ia d a ły  s o b ie c z ę s to  p o d c z a s d łu g ic h w ie c z o r ó w  

z im o w y c h  g o s p o s ie , k tó r e  d r ą c p ie r z e  p lo tk o w a ły  

o  w s z y s t ie m , c o  w id z ia ły , s ły s z a ły , lu b  t e ż  c o  im  

d o  g ło w y  p r z y s z ło . J ę z y k i r z a d k o k ie d y  o d p o c z y ­

w a ły . K a ż d a  m ia ła  t a k i z a p a s  w ia d o m o ś c i , n ic z e m  

„ G a z e ta  J a g ie l lo ń s k a * * k tó ra p o u c z a ła w  g o s p o ­

d a r s k ic h  s p r a w a c h .

sekc. branż, reprezentował centra lę Zw. Tow . Kup. na 

Pom orzu. , . _ .
Zebranie zagaił prezes p M ałecki, p. dyr R ado ­

jewski w ygłosił re ferat o  konieczności utworzenia „Koła  

H andlu Zam orskiego ’*.
W  dyskusi zabierali głos pp. : Byczkow ski, H ild t, 

Kawczyńskt, Korzon, M ałecki, Sm oleń i inn i, poczem  

jednogłośnie uchw alono założenie w G dyni „Koło H an­

dlu Zam orskego*, jako sam odzielną sekcję Zw iązku  

Tow arzystw Kupieckich na. Pom orzu i w ybrano kom itet 

organizacyjny i w eryfikacyjny. .
Kom itet ten zm odyfiku je regulam in i zadecyduie  

o przyjęciu już zgłoszonych kandydatów na członków  

„Koła H andlu Zam orskiego** w edług dyrektyw udzielo ­

nych przez zebranie organizacyjne w m yśl których do  

Koła m ogą być przyjm ow ane następujące firm y : arm a ­

torzy. firm y m aklerskie, (okrętowe i tow arowe), firm y  

zajm ujące się ekspedycją zam orską i handlem zam or­

skim  oraz w szystkie te firm y i osoby, których przyj£c *e 

do sekcji przyczynić się m oże do rozw oju handlu por­

tow ego i zam orskiego.

Dodatek za służbę nocną dla 

kolejarzy.

N a  j e d n e m  z o s ta tn ic h p o s ie d z e ń  R a d a  M in i ­

s t r ó w  u c h w a l i ła , ż e p r a c o w n ic y k o le jo w i, k tó r z y  

p e łn ią  s łu ż b ę  o k r e s o w o , ( w  k o le jc e ) w  p o r z e  n o c n e j  

m ię d z y 2 2  a  6  g o d z in ą , c o  n a jm n  e j p r z e z  3  g o d z in y  

p r a c y , o t r z y m u ją z a k a ż d ą n o c o s o b n y d o d a te k .  

D o d a tk i t e  o t r z y m u ją  m . in . d y ż u r n i r u c h u , t e le ­

g r a f i ś c i , p r z e to k o w i , u s ta w ia c z e , z w r o tn ic z y , k a s je ­

r z y  b i le to w i , m a g a z y n ie r z y , b i le te r z y , p a la c z e  d r ó ż ­

n ic y  e tc .
N ie o t r z y m u :ą  d o d a tk u  p r a c o w n ic y , k tó r z y  p o ­

b ie r a ją o s o b n e  w y n a g r o d z e n ie  z a  p r a c ę  w  g o d /J n a c h  

n a d l  c z b o w y c h . k tó r y c h  s ta łą  c z y n n o ś c ią j e s t ty lk o  

w y k o n y w a n ie w  s łu ż b y  w  p o r z e  n o c n e j o r a z  k tó r z y  

p o b ie r a ją o s o b n e  d o d a tk i ( g o d z in o w o - k i lo m e t r o w e ) . 

P o b ie r a ją c y d ję ty , n  e  s ą  w y łą c z e n i o d  d o d a tk u , o  

i l e p e łn ią  c z y n n o ś c i w y ż e j w y m ie n io n e .
D o d a te k  z a  s łu ż b ę n o c n ą w y n o s i z a le ż n ie o d  

r o d z a ju  s łu ż b y  o d  9 0  g r . d o  2  z ł a a  n c c . W y p ła c a  

s ię  g o  z d o łu , n a p o d s ta w ie  w y k a z ó w .

Kredyty dla rolnictwa.

D z ię k i B a n k o w i P o ls k ie m u , P o m o r s k i B a n k  

R o ln ic z y u r u c h a m ia k r e d y ty p o d z a s ta w  z b o ż a .  

K r e d y ty  s ą s z e ś c io m ie s ię c z n e , s to p a p r o c e n to w a  

n o r m a ln a  b a n k o w a .  .
P o d  z a s ta w  z b o ż a m  ó c o n e g o o t r z y m u je s ię  

5 0 p r o c e n t w a r to ś c i g ie d o w e j, n a to m ia s t p r / .y  

z h o ż u n ie m  ó c o n e m  ( w s io g a c b ł 2 5 p r o c e n t ; 

w a r to ś c i . Z b  > ż e s z a c u ją  s p e c ja ln i e k s p e r c i .

W n io s k i n a le ż y k ie ro w a ć d o P o m o rs k ie g o  

B a n k u R o 'n 'c z e g o n a p r z e p is o w y c h f o r m u la r z a c h ^  

k tó r e m o ż n a  o t r z y m a ć  w  ty m  b a n k u .

yłgi v j sprawie rent dla osadników.
K o m is ’a  r e fo r m  r o ln y c n p r z y ię ia w n io s e k  d o ­

ty c z ą c y r o z ło ż e n ia  n a  r a ty  r e n t  z a le g ły c h . W n io s e k  

t e n  w z y w a r z ą d , a b y  s z e r o k o  s to s o w a ł r o z k ła d a n ie  

s p ła ty  z a le g ły c h  r a t r e n to w y c h , c ią ż ą c y c h  n a  o s a ­

d a c h  " n a o k r e s d o l a t 1 0 , ty m  z a ś o s a d n ik o m ,

J e d n a z s ą s ia d e k , k tó r a  b y ła  ż o n ą , k o w a la i 

k tó r a  d o ty c h c z a s  c ią g le w z d y c h a ła , o d e b r z ą k n ą łs z y  

k i lk a  r a z y o d e z w a ła s ię d o ś ć e n e r g ic z n ie , t r o c h ę  

o b r a ż o n a :

—  C o  ly ż to  k u m o la  g o d o . A d y ć K u b a  n ie  

j e t a k i , u n b y d z ie w u s z e n ie z r o b i ł k r z y w d y .  

K ie d y  m o ja  A d e la  p o s z ła  w y p ę d z ić g ą s io k i , k tó r e  

n ie r o z u m n ie w la z ły  w  o ż m in ę  s o ł ty s o w ą , d y ć  ju ż  

b y ła p r z y n ic h , j a k w y le c io ł c h lo p o k s o ł ty s a  i  

z a c z u ł jo m  b ić i k tz y c z y ć . O b o c z y ł to  K u b a . J a k  

n ie  w y s k o c z y , j a k  n ie z ła p i s o ł ty s io k a z a  o ż y d le ,  

j a k  n ie ć p i o z im ie , to  a ż j ę k n y ło . N a c h la s to ł  

m u p o p y s k u ty le c o s ię z m ie ś c i ło . W y p ę d z i ł  

g ą s io k i i w z io ł A d e le  i p r z y p r o w a d z i ł d o  c h a łu p y .  

O p o w ia d o ł m i —  z a c z ę ła  g ło ś n ie j —  ż e s o ł ty s io -  

k o w i w ju p i ł , b o t a m te n n ie s p r a w ie d l iw ie w y b i ł  

A d e le .

—  D y ć ’ to  p r o w d a  — - w tr ą c i ła  d r u g a  —  K u ­

b a  j e  d o b r y  c h ło p a k  in o  t a k i z b e re ż m k .

_ _  E e , ty ż g o d o c ie k u m o s z k o —  z a c z ę ła  

z n o w u  m a tk a  A d e l i . —  P r z e c ie  k u ż d e n  m ło d y  m o  

z a w d y  s w o je  b r e w e r y je i o d p r a w ić  j e  m u s i .

P r z y s łu c h u ją c s ię  t e j r o z m o w ie , z d a w a ło  s ię ,  

ż e K u b a  n a o g ó ł m a w ie le m ir u  w e w s i . K o b ie ty  

p r a w ie w s z y s tk ie  lu b i ły  g o , b o  b y ł to  c h ło p ie c n a  

s c h w a t . N ie r a z g d y s o b ie t r o c h ę p o d p i i w  k a r ­

c z m ie J o s k o w e j , to z a b ie ra ł s ię  d o n ie je d n e j z  

n ic h  w  j a m o r y . B a b y p r z e c ie ż  lu b ią , g d y  ju r n y  

c h ło p ie c  b e z w s z e lk ic h c e r e g ie l i z a b ie r a s ię d o  

r z e c z y ś m ia ło . P r z e c ie ż  w o ła ła b y  n ie  j e d n a  K u b ę ,

Z a ła tw ia  f a c h o w o

ogłoszenia do wszelkich 

pism
w kraju i zagranicą
p o  c e n a c h  o r g in a ln y c h

S p e c ja ln o ś ć :

W ie lk ie  k a m p a n je  r e k la m o w e

i O  O Instytu t dla reklam  i ogłoszeiT

1 Bydgoszcz, H erm ana Frankego 3. Teł. 13 95

W ła s n y  d z ia ł t łó m a c z e ń .

k tó r z y  z a p ła c i l i z a le g łe  r a ty  k o s z te m  n a d w y r ę ż e n ia  

r ó w n o w a g i g o s p o d a r c z e j p r z y c h o d z i ł z  p o m o c ą  k r e ­

d y to w ą  i ż e b y  w  j ty r a c e lu  w y d a ł o d p o w ie d n ie z a ­

r z ą d z e n ia w ła d z o m  s o b ie p o le g ły m . U c h w a ła t a  

d o ty c z y w  s z c z e g ó ln o ś c i o s a d  d r o b n y c h i ś r e d n ic h , , 

k tó r y c h  ty tu ł w ła s n o ś c i z m ie n ił s ę  w l a ta c h  1 9 1 9  

d o  1 9 2 3 . A ż e b y z a in ie re s e > w a n i m o g l i w y z y s k a ć  

d o b r o d z ie j s tw a n in ie js z e j u c h w a ły r z ą d o d r o c z y  

t e r m  n e g z e k u c y j ju ż w y z n a c z o n y c h  d o  d n  a 3 1 .  

s ty c z n ia 1 9 2 9  r o k u .

Napad rabunkowy pod Grudziądzem. 
N a  d r o d z e  z D r o g o s z u d o G ó r n e j G r u p y  n a p a d ło  

4  u z b r o jo n y c h w b r o w in g i - b a n d y tó w  h a n d la r z a  

b y d ła p . G o jd z a , z a m ie s z k a łe g o w G r u d z ią d z u .  

B a n d y c i s te ry z o w a l i p . G . i o d e b r a l i m u p o r t f e l  

z 1 4 5 0  z ł w  g o tó w c e . P o  d o k o n a n y m  n a p a d z ie  

b a n d y c i z b ie g l i d o l a s u , P . G . u w ia d o m ił p o  

p r z y b v c iu  d o  G r u d z ią d z a p o l ic ję , k tó r a  z a b r a ła  s ię  

e n e rg ic z n ie  d o  ś le d ż tw a .

Co słychać w Chełmnie?

W/bory do Rady Row. Kasy Chorych 
o d b ę d ą s ię w n  e d z ie lę d n ia  9  g r u d n ia b r . i to  

w  s z k o le  c h !o p s ó w  i d z ie w c z ą t
Ruch ludności. W  c z a s ie  o d 1 — 1 5 l i s to ­

p a d a  n o to w a n o  tu  2 0  u r o d z e ń , w  t e rn  c h ło p c ó w  1 0 ,  

d z ie w c z ą t 9 i j e d e n  r a a r tw o r o d e k . D z ie c i n ie ś lu b ­

n y c h  z g ło s z o n o  4 . —  Ś lu b ó w  z a w a r ło  2 . —  Z g o n ó w  

n o to w a n o  1 0 , w  t e r a , t r o je  d z ie c i p o n iż e j 3 l a t .

Najbliższy jarmak n a  b y d ło  i k o n ie  o d ­

b ę d z ie s  ę w C h e łm n ie w p o n ie d z ia łe k d n ia  

3  g r u d n ia  b r .

a iź  s w e g o c h ło p a . T a k a to  ju ż p r z e w r o tn o ś ć  w  

n a tu r z e  k o b ie c e j .

A le z a m ia s t m ie ć d o c z y n ie n ia a b a b a m i ,  

p r z e jd ź m y  l e p ie j w  to w a r z y s tw o , w  k tó r e m  z n a j -  

d z ie m y K u b ę .
P o ło w ę n ie d z ie l i ju ż m in ę ło . h u b a  

o p r z ą tn ą ł w s z y s te k in w e n ta r z  g o s p o d a r s k i i p r z y ­

b r a w s z y  • s ię w  n o w ą , k u p io n ą  p r z e z  g o s p o d a r z a  n a  

j a rm a rk u ju p ę , p o s z e d ł d o k a r c z m y J o s k o w e j,  

o - d z ie z w y k le  c o n ie d z ie la z b ie r a ła s ię w s z y s tk a  

m ło d z ie ż z e w s i . J c s e k z n a ją c d o b r z e n a tu r ę  

c h ło p s k ą , s p r o w a d z i ł z n ie d a le k ie g o m ia s te c z k a  

m u z y k ę , k tó r a w ła ś n ie  w  t e j c h w i l i r ż n ę ła o d  

u c h a j a k ie g o ś  o b e r ta s a . W  n ie w ie lk ie j  s z y n k o w n i  

t a ń c z y ło  k i lk a  p a r  z a m a s z y ś c ie . M u z y k a  ś c ią g n ę ła  

d o  k a rc z m y  w s z y s tk ą m ło d z ie ż , a  z a  n ią  p o m a łu  

s c h o d z i l i s ię g o s p o d a r z e z e  s w e m i p o ło w ic a m i ,  

k tó r e  b y ły  c ie k a w e , z k tó r ą  t e ż d z ie w u c h ą  b ę d z ie  

t a ń c z y ł K u b a . O b o  K u b y b y ło w s z ę d z ie  p e łn o .  

' Ś c is k  p a n o w a ł t a k i , ż e  o  m a ło  n ie  p o p ę k a ły  m u r y  

J o s k o w e j o b e r ż y , k tó r a  o d tu p a n ia i p o d r y g ó w  

t a ń c z ą c y c h , s a m a  z d a w a ła s ię  t a ń c z y ć , t r z ą ś ć , j a k  

g d y b y  d o s ta ła  „ o g r o s z k i“  ( f e b ry ) .

J o s e k  s ta ł u ś m ie c h n ię ty z a  l a d ą i c o  c h w i la  

d o le w a ł, o s z c z ę d z a ją c n a  k a ż d y m  k ie l i s z k u  w ó d k ę  

lu b  p iw o  d o s z k la n e k . S p o c e n i t a ń c e r z e p o  k a ­

ż d y m  t a ń c u  p o d c h o d z i l i d o  J o s k a . k tó r y  s w ą  f u n ­

k c ję  w y p e łn ia ł t a k s p r a w n ie , ż e ż a d e n z n ic h  

d łu g o  n ie  p o t r z e b o w a ł c z e k a ć  n a  w ó d k ę  lu b  p iw o ,  

a lb o w ie m  w ie d z ia ł o n  d o b r z e , c o  k to  lu b i . J e ś l i  

s ię  c z a s e m  p o m y l i ł , to  u m ia ł t a k  ł a d n ie  p r z e m ó ­

w ić , i ż s z e m ra ć  n ik t n a  J o s k a  n ie  m ó g ł .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .
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Chełmża, dnia 30 listopada 1928 roku.

— Wiadomości kościelne. Przeniesie  
ni zostali: ks. adm . M arcinkowski z Jabłonowa  

jako I. wikary do Torunia (Panny M aryi), ks. wi­
kary Szym ański z Torunia (Panny M aryi) do To­

runia M okrego.

Ol dnia 27. do 29. listopada br. odbywał się  

•w Pelplinie egzamin proboszczowski, na który się  

zgłosiło 30 księży.

— Ważne dla emerytowanych ro­
botników, wdów, sierot i inwalidów 
kolejowych. Główny zarząd Zw. em eryt, ro­
bot., wdów, sierot i inwal. kolej, zawiadam ia za­
interesowanych, £e na wyjaśnienie z Urzędu U- 

bezpieczeń w Toruniu renty inwalidzkie, które  
m ają być wypłacone dnia 1 grudnia rb. nie od­

noszą się do em erytowanych kolejarzy.

— Ziemia obiecana — wzruszający do  
łez wielki dram at film owy o 12 aktach według  

m akom itej powieści W ł. Rejm onta będzie wyświe­
tlony od soboty i w dni następne w  „Konkordji. 
Każdy powinien oglądnąć ten potężny dramat pro- 

■dukcji polskiej.

— Zjazd nauczycielski szkół po­
wszechnych na pow. toruński wiejski 
odbył się w naszem m ieście dnia 24 listopada br. 
przy .udziale około 150 członków. Jako goście  
byli obecni ks. prałat Szydzik, ks. Strogulski i p. 

starosta dr. Bogocz z Torunia.

Zjazd zagaił i powitał obecnych gości p. insp. 
Leśniewicz, poczem pod kierownictwem p. naucz. 
Hansa odbyła się wzorowa lekcja gimnastyki. Na­
stępie pp. Owsianowski i dr. Stęplewski oraz Dą­
browski wygłosili bardzo aktualne z dziedziny  
szkolnej referaty. Po zw iedzeniu eksponatów prze­
znaczonych na W ystawę Powszechną w Poznaniu  
odbyły się wybory do powiatowej rady szkolnej, 

do której wybrano pp.: J. M łynarskiego z Grzyw- 
nej, L. Szedlera z Rogowa i W . Skandskiego z 
Chełmży; na zastępców powołano pp. J. M uszyń ­
skiego z Szem onia, W . Napiórkowskiego z Grębo­
cina i M . Szwarcównę z Turzna.

W południe udano się do Hotelu Pomorskiego  
gdzie odbyt się wspólny obiad, podczas którego  
toastowano serdercznie na cześć Rzeczypospolite j 
Polskiej, duchowieństwa i wyższych władz szkol­
nych. —  W ieczorem do W ili-Nowej przybyli wszys­
cy uczestnicy zjazdu i goście z m iasta oraz oko­
licy na wieczornicę, która wypadła wprost im po­
nująco. Cały program wykonano ściśle Na c^oło  
zespołu am atorskiego wysunęła się p. Kędzierzaw- 
ska i p. Stetkiewiczówna.

Zabawa taneczna, trwająca w m iłym nastroju  
do białego rana, dopełniła całości program u.

Święto Katolickiej Młodzieży Polskiej.
W ub. niedzielę Kat. Stow. M łodzieży Pol­

skiej urządziło celem uczczenia swego patrona  
św. Stanisława Kostki, bardzo uroczysty obchód  
„Św ięto M łodzieży 41, po odbytych w tygodniu  
rekolekcjach wszystka zrzeszona m łodzież na M szy 
św. przystąpiła wspólnie do Stołu Pańskiego, po­
czem ks. prałat Szydzik wygłosił serdeczne prze­
m ówienie, staw iając za wzór dla polskiej i kato­
lickiej m łodzieży m łodzieńczą postać św. St. Kostki.

Po ceremonjach kościelnych udała się w sze­
regach m łodzież pochodem przez m iasto. W ieczo­
rem zaś w W illi-Nowej odbyła sie uroezysta wie ­
czornica, na którą obywatelstwo m iejscowe staw i­
ło się bardzo licznie. Niezwykle urozm aicony 
program wieczornicy przypadł obecnym do gustu. 
Podkreślić należy z uznaniem debrze opracowany  

referat wygłoszony przez p. Głemę. Obrazek sce­
niczny wzięty z życia św. St., Kostki am atorzy 
odegrali św ietnie. Całość wypadła bardzo dobrze, 
co jest prawdziwą zasługą ks. wicepatrona W il­
czewskiego.

— Wieczornica Tow. śpiewu św> 
Cecylji. W ub. niedzielę wieczorem tut. Tow. 
śpiewu św. Cecylji urządziło w W illi Nowej piękną  
wieczornicę z niezwykle urozm aiconym  program em , 
na którą przybyło sporo publiczności.

Stosownie do program u śpiewem chóralnym  
pieśni „O Cecyljo“ , rozpoczęła się wieczornica. 

Ks. wicepatron W ilczewski powitał bardzo serde­

cznie wszystkich gości, poczem znowu chór wy­
konał bardzo udatnie dwie pieśni: I. „O jcze z 
niebios" i II. „Kum , kum a". Następnie jedna  

z członkiń zadeklam owała piękny wiersz „Zwy­

cięstwo pieśni".
Zespół am atorów potem odegrał trzy aktówkę  

pt: „Surdut i sierm ięga* -. W szyscy am atorzy  
wywiązali się ze swych ról św ietn e, to też m c 
dziwnego, że, publiczność obdarzyła ich rzęsistem i 
oklaskam i. Świetnie również wypadł śpiew solo, 

humoreska, pt.: „Fredzio i Filip jako fotogiafiści" 

która wywoływała salwy śm iechu i w końcu zabawa  
taneczna dopełniła całkow icie program u. Zespół 

m uzyczny wywiązał się ze swego zadania wybornie.

PP.

Kupcom i Przem ysłowcom , 

którym zależy na zjednianiu sobie  

w okresie przedgwiazko- 

u/ym jak najw ięcej klijenteli po­

lecam y do zareklam owania się

Przegląd Pomorski
W ielki wybór w kliszach gwiaz­
dkowych. — In rychlej otrzy­

m amy zlecenia, tern staranniej 

i gustowniej m ożem y ogłoszenia  

wykonać.

Administracja 

Przeglądu Pomorskiego*

— 98 rocznica Powstania Listopa­
dowego. Tut. Kó Ik o  Historyczne uczn ów gim ­
nazjum państwowego, celem uczczenia 98 roczn cy 
Powstania Listopadowego, urządziło w ub. nie­
dzielę w auli tegoż gim nazjum  uroczystą akademję, 
na którą przybyła spora liczba m iejscowego oby­

watelstwa,
Gim nazjalny chór m ęski nasam przód odśpie­

wał „Gaudę M ater" niezwykle harmonijnie. P. 
prof Ziarno z kolei wygłosił krótki referat o 
znaczeniu dla nas Polaków Powstania L ’stopado- 
wego, poczem dwaj uczn owie wykonali na forte ­
pianie duet „Poeta i wieśniak" na dwie ręce. 
Oklaskiwano m łodych m uzyków wprost brawurowo. 
Udatne byty deklamacje, śpiew chóralny, m uzyka  
solo i występy orkiestry gim nazjalnej. Cały pro­
gram wypatł dobrze. Niewątpliw ie przyczyniła  
się ta akademja do pobudzenia uczuć patrjotycz- 
nych u zebranej publiczności. Należy się przeto  

wyrazić pp. profesorom — organizatorem aka- 
dem ji — za tak m Pą i bogatą strawę duchową, 
serdeczne podziękowanie za poniesiony trud.

Z zebrania T-wa ogrodników 
i przyjaciół ogrodnictwa w Chełmży.

W ub. niedzielę odbyło się zebrani© wyżej 

wspom nianej organizacji zawodowej w Hotelu  
Dworcowym przy udziale skrom nej liczby człon ­
ków. Obrady zagaił i odczytał protokół z ostat­
niego posiedzenia prezes p. Kowalski z Lisewa. 
Zaraz na wstępie wyraził prezes p. Kowalski u- 
bolewanie, że wielu członków należy zaliczyć do  
tzw . „papierowych" bo oprócz tego, że nazwiska 
ich są um ieszczone na liśc.e członków, T-wo nie  
m a z nich żadnego pożytku. Na zebrania prze­
ważnie oni nie uczęszczają i nie interesują się  
wogóle sprawami zawodowem i.

Następnie p. Szczyg-iel wygłosił referat pt.: 
„W artość sztucznych nawozów i zwykłych w o- 
grodnictw ie". Referent w prostych i jasnych sło­
wach wyjaśnił wartość m ierzwy (kompotu) dla  
ogrodnictwa i zarazem użycie nawozów sztucznych  
i ich znaczenie produktywne dla warzyw i innych  
roślin ogrodniczych.

W dyskusji wypowiadano swe praktyczne do­
św iadczenia przeprowadzone w hodowli drzew o- 
wocewych i winogron- W wolnych głosach poru­
szono sprawę dyplom ów dla wystawców swych  
eksponatów na wystaw ie ogrodniczej w Toruniu  
i zlecono ją kom itetow i, który rozdaniem dyplo­
m ów się zajm ie.

Z kolei m ówiono również o kasie pośmiertnej 
i egzam inach uczniów ogrodniczych.

W końcu z okazji odbytego 50 letniego jubi­
leuszu swego zawodu, Tow. ogrodników własnym  

kosztem w dowód uznania za pracę ofiarowało  
prezesowi p. Kowalskiem u okulary. Po wyczer­
paniu tem atu obrad zam knął prezes p. Kowalski 
posiedzenie.

Odpowiedzi redakcji.
W. Z. Kowalewo. Pyta Pan, jak się naj­

lepiej i najprędzej nauczyć „sztuki* pisania kores­
pondencji i artykułów? Oto nasza rada: Czytaj 
„Przegląd-Pom orski* głośno i uważnie. W ten  

sposób wprawiasz odrazu 3 zm ysły: oko, ucho i ję ­
zyk. Umysł przyswoi sobie tą drogą najlepnj 
budowę zdań i pisownię. Następnie pisz listy do  
„Przegląda Pomorskiego* o spostrzeżeniach włas­

nych z dziedziny życia społeczno kulturalnego itp. 
zachowaj sobie odpis listu i porównaj to, co na­

pisałeś, z tern, co poprawione przez redakcję, po ­
jawi się na łamach pism a, podkreśl w odpisie  
błędy popełnione i wystizegaj ich się na przy­
szłość. ,

Oto droga najłatw iejsza i najm niej kosztowna. 

Umożliw ia ona zresztą także popraw ienie wym owy.

Bach towarzystw.
Pod tą rubryką um ieszczamy bezpłatnie wszelkit. 

kom unikaty towarzystw .

„Echo”. W przyszłą środę lekcja śpiewu. 
Obecność wszelkich członków konieczna, ponieważ 

rozpoczynam y ćw iczyć ;,Marsz pogrzebowy” —  Szo­
pena. Nowi członkowie pożądani.

Zarząd.

Bank Polski płacił 29 listopada za;

dolary am erykańskie 8.85 — 8.84

funty szterlingów 43,11

franki szwajcarskie 171,17

franki francuskie 34,30

m arki niem ieck e 211,17

guldeny gdańskie 172,24

szylingi austrjackie 214,84

liry włoskie 46,55

korony czeskie .26,32

Giełda zbożowa.
POZNAŃ dnia 28. 11. 1928 roku, 

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto nowe  35,00-34,50
Pszenica nowa  43,00— 44,00
Jęczmień przemiałowy  34,50— 33,50
Jęczm ień browarowy  35,50— 37,50
Owies ................................................................. 32,75— 31,75
M ąka żytnia 65 proc OOjOO-M JO, 1 0
M ąka żytnia 70 proc. . . •  48,50— 00,00
M ąka pszenna 65 proc .................................... 62,50— 66,00
Otręby iytnie .................................................. 27,00— 26,00
Otręby pszenne  27,50— 26,50
Rzepak ............................................................ 00,00— 00,00
Groch polny . . . .............................. 45,00— 48  00
Groch Viktorja .................................................. 65,00— 70,10
Groch Folgera .......................... 59,00— 64,00

Karta zamówień.
Niniejszem zam awiam

„Przegląd Pomorski”
(Dziennik Chełmżyński)

z dostarczeniem w dom przez listowego na

M iesiąc  zł. 2.10-|-36 =  2.46

Kwartał zł. 6.804-1.08  =  7.38

-------------------------------- , dnia 192 r.

Nazwisko i im ię t________

Adres-------------------------------- poczta   

ulica

Powyższą kwotę odebrałem , co niniejszem  
poświadczam

-------------------------------- $ dnia 192 r.

Urząd pocztowy — listowy.
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Z naw cy kupująZ łote m edale
n a  k a ż d e j w y s ta w ie .

P ia n in a Ja b n e ’g o
P o z n a ń  - G d a ń sk - L w ó w

C entrala  
Fianin  
B ydgoszcz  

u l. P o m o rk a 1 0  

T e l. 1 7 -3 8 .

W ielkie  

jitinii kiszek 
T ifc— w ła sn e g o  w y ro b u ,  

O o o lB n k a  w ie g rz o w e  
u rz ą d z a

w niedzielę, 2 grudnia rb.

G rzyw acz, R est. D w orcow a.
Z nakom icie pielęgnow ane piw a.

R eklam a dźw ignią hardlu.

I
 H A L L O . H A L L O !

D o k ą d  sp ie sz ) M  k o ta ju ?  
C z y n ie w ie sz F ra n io ?

Do CENTRALI OBUWIA

H . Św inka p rz y u l. Toruńskiej, 
g d y ż o d b ę d z ie s ię

w ie lk a sp rz e d a ż

S
 o b u w ia  g w ia z d k o w e g o  Jf

to : 2 5 0  p a r m ę sk ic h ś re d n ie j ja k o śc i  
w y so k ie  i n isk ie  w  c e n ie  o d  1 7 ,0 0 -2 0  0 0  z ł.

1 0 0  p a r  la k ie rk ó w  w v so k  e i n isk ie  
o d  2 1 ,0 0 -2 5 /0  z ł.

5 0  p a r d a m sk ich b rą -z o w e i c z a rn e  

o d 1 2 ,5 0 — 1 6 ,0 0  z t-

O zdoby  

choin ’iow e  

zabaw ki
i inne podarki 

gw iazdkow e 

ju ż n a d e sz ły .

8 ;  la d  p a p ie ru  
D rukarni  

Przem ysłow ej.

Skiad
z m ieszkaniem

n a ż y c z e n ie 2 — 4 p o ­

k o i, św ia tło e le k try ­

c z n e i k o m fo r t z  

p rz y n a le ż n o śc ia m i  

n a d a ją c y s ię d la  f ry -  

z je rs tw a lu b in n e g o . 

Z g ło sz e n ia  L . B rzu-  
skiewioz, Szew ­
ska  45, re . 'ts u ra c ja , 

sk ła d k o lo n ja ln y , c y ­

g a r i p a p ie ro só w .

C z y ta jc ie
P rz e g lą d  P o m o rsk i

„H aftoplis“
P liso w a n ie i k a rb o ­

w a n ie sp ó d n ic z e k w  

ró ż n y c h d e se n ia c h  

trw a le w y k o n u je

Paula Mach, 

C h e łm iń sk a 2 8 . 

[ilfeitt 
ze wsi m a ją c y  c h ę ć  

w y  u c z y ć s  ę  

stolarstw a  
b u d o w la n e g o  i m e b li 

m o ż e s ię z g ło s ić u  

lakow sktego
H a lle ra 3 5 .

O ddaje

na w łasność.
Z g ło sz e n ia o P a n a

Szcnkła
Z e lg n o . p o w . T o ru ń .

B aczność  pp. R olnicy!
Ja k o  n a jk o rz y s tn ie js z e  ź ró d ło z a k u p u  i sp rz ed a ż y  

p o ie c a  s ię f irm a  

„ Z b o ż o w ie c 0  
D O M  R O LN IC ZO -H A N D LO W Y  

w ła śc .: J . K o le n d a i J . R a d o m sk i
T e le fo n  1 1 6 . T e le g ra m : „ Z B O Ż O W IE C * .

Z iem iopłody — N asiona,— M ąka,— Pasza  
N łuczne naw ozy. »»

o

M aszyny i narzędzia rolnicze, 

m otory elektryczne i spalinow e 
traktory, lokom obile, m łockarnie «

R eprezentacja T artaków Pom orskich

Składnica drzew a budow lanego.
A rtykuły  opałowe i budow lane.

U bezpieczalnia —  Pośrednictw a.

K o n ta b a n k o w e :
B an k  P o lsk i, o d d z ia ł T o ru ń , B a n k L u d o w y , C h e łm ż a .

T eodor H iisryiow sU i M
“  T e le fo n 6 8 .CHEŁMŻA T o ru ń sk a 1 . ”

“ N arzędzia rolnicze £  
•“J W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU . “

s  S P R Z Ę T Y  K U C H E N N E ,g  

S S Z K Ł O , P O R C E L A N A , =  

S  Ż E L A Z O  SZ T A B O W E  X  

^ ll |l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l!I I I IH ^

Sądow e

N a k a z y  

z a p ia ły  

K sią ź k ib iu ro w e  

P rz y b o ry p ise m n e  

s ta le d o n a b y c ia  

w

S k ła d z ie p a p ie ru  

D rukarni 

Przem ysłow ej  

R y n e k  —  H a le ra .

WTtllŁ imwt

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

.[im'
n ie d o śc ig n io n e

p o d  w z g lę d e m  

ja k o śc i i c e n y .

100 volt zł 19

60 „ „12
W y łą c z n e i u p o w a ż n io n e m ie js c e sp rz e d a ż y n a C h e łm ż ę  

A leksander W iec  ki 
— — skład m aszyn ----------- =

i w arsztat ślusarsko-m echeniczny (2 8 )  

| K o śc ie ln a 1 2 C h e łm ż  a K o śc ie ln a 1 2  

| G d a ń sk ie z a k ła d y e le m e n tó w  H e n ry k M a sk ę .


